
ZAMIERZENIA DYDAKTYCZNO – WYCHOWAWCZE 
 NA MIESIĄC PAŹDZIERNIK – GRUPA SMERFY 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

TEMATYKA TYGODNI: 

1. Co w sadzie dojrzewa  
2. Świat wynalazków 
3. Szaro, buro i ponuro 
4. Przedstawienie czas zacząć 

 

 

 

PIOSENKI: 

 

Przeziębiona Jesień 

 

1. Wyszła Jesień na spacerek, kiedy wiało, 

Zaszło słonko i się nagle rozpadało, 

Więc wróciła bardzo mokra i zmęczona, 



Pewnie będzie już od jutra przeziębiona. 

Ref.: Przez to grzybki są zmartwione, 

Bo powinny być już w lesie posadzone. 

Listki tak się zasmuciły, 

 

Spadły z drzewa, wisieć już nie miały siły. 

2. Wczesnym rankiem wyszła Jesień do doktora 

I żaliła się, że pewnie będzie chora, 

A pan doktor jej zalecił witaminy 

I przez tydzień nie wychodzić spod pierzyny. 

 

Jesienne porządki 

 

1.Złote liście lecą z drzew, lecą z drzew, 

 I wirują wokół mnie, wokół mnie. /2x  

Bo już jesień jest.  

2.Czas posprzątać liście te, liście te,  

I szybciutko zgarnąć je, zgarnąć je. /2x  

Bo już jesień jest.  

3.Wszędzie czysto bawmy się, bawmy się,  

Nim wiaterek zjawi się, zjawi się. /2x  

Bo już jesień jest. 

  

 

 

wiersz : „Październik”  



 

W październiku, w październiku 

Jabłek w sadzie jest bez liku, 

Takie słodkie i rumiane 

Wśród gałęzi pochowane 

 

W październiku, w październiku 

Grzybów w lesie jest bez liku, 

Tu pod świerkiem, tam pod sosną 

Piękne grzyby sobie rosną. 

 

W październiku, w październiku 

Złotych liści jest bez liku, 

Złote liście i kasztany… 

Zrobię bukiet z nich dla mamy. 

 

 

„Deszczowa pogoda” ( Aneta Doroz) 

 

Pada deszcz kap, kap, kap, 

Po kałuży chlap, chlap, chlap. 

A ja sobie idę drogą, 

Przytupując jedną nogą. 

 

Parasolkę ładną mam, 



W chowanego z deszczem gram. 

Pod parasol chowam się, 

Wiem, że deszcz nie znajdzie mnie. 

 

Jeszcze pelerynę mam, 

Taką krótką, mówię Wam. 

Deszczyk nie przemoczy jej, 

Będę sucha hej, hej, hej. 

 

A na koniec powiem Wam, 

Że o zdrowie swoje dbam. 

 

Gdy deszcz pada kap, kap, kap, 

Idę sobie drogą, przytupując nogą. 

I nie martwię się, że deszcz zmoczy mnie. 

 

 



 

 


